
UMORZONO ŚLEDZTWO  
W SPRAWIE „DWÓCH WIEŻ”
Prokuratura Okręgowa w Warszawie 
umorzyła 25 czerwca br. śledztwo w 
sprawie tzw. dwóch wież wobec stwier-
dzenia braku znamion czynu zabronio-
nego – poinformował prok. Piotr A. Ski-
ba, rzecznik tej prokuratury. Śledztwo 
w tej sprawie zostało wszczęte 10 lute-
go 2025 r. Sprawa związana była z nie-
doszłymi planami wybudowania dwóch 
wieżowców na należącej do powiązanej 
z PiS spółki Srebrna działce w Warsza-
wie. Prokurator przypomniał, że śledz-
two dotyczyło m.in. doprowadzenia au-
striackiego przedsiębiorcy Geralda Birg- 
fellnera, w okresie od maja 2017 r. do 
lipca 2018 r., do niekorzystnego rozpo-

rządzenia mieniem wielkiej wartości,  
w kwocie „nie mniejszej niż 1 300 000 
euro”, przez osoby działające w imieniu 
spółki Srebrna. Pełnomocnik Birgfellnera 
zapowiedział złożenie zażalenia.
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SYSTEM ELEKTRO- 
ENERGETYCZNY BEZ ZAKŁÓCEŃ
Upały nie spowodowały dotychczas za-
kłóceń w funkcjonowaniu systemu elek-
troenergetycznego – poinformował PAP 
rzecznik prasowy Polskich Sieci Elektro-
energetycznych Maciej Wapiński. – Naj-
wyższe temperatury notowano w week-
end, gdy zapotrzebowanie na moc i ener-
gię elektryczną jest niższe niż w dni ro-
bocze. W piątek wczesnym wieczorem 

odnotowano zapotrzebowanie na pozio-
mie 23 GW, w weekend nie przekroczyło 
20,5 GW. W poniedziałek w wieczornym 
szczycie wyniosło nieco ponad 23 GW 
– przekazał. – Najbardziej napięta sytu-
acja w systemie jest w godzinach 18.00-
-21.00, gdy jednocześnie spada genera-
cja z fotowoltaiki i rośnie zapotrzebowanie 
– wyjaśnił rzecznik. Dlatego PSE zachę-
cają, by w przypadku korzystania z kli-
matyzacji schłodzić mieszkanie czy dom 
w ciągu dnia, a nie dopiero wieczorem. 

BLUŹNIERSTWO NA KONCERCIE
Podczas festiwalu Bangarang, który od-
bywał się w dniach 27-28 czerwca  
w Wielkopolsce, w czasie koncertu jed-
nego z zespołów podpalono krzyż. Ko-

menda Powiatowa Policji w Gostyniu po-
twierdziła, że prowadzi czynności wyja-
śniające w tej sprawie. Na bluźnierstwo 
zareagowały również władze samorządo-
we. „Akt ten jest oburzający i nieakcepto-
walny w świecie, gdzie tolerancja i sza-
cunek dla drugiego człowieka i jego prze-
konań powinny mieć fundamentalne zna-
czenie. Świadome niszczenie symbolu 
ważnego dla większości społeczeństwa 
jest aktem wandalizmu, godzącym w 
uczucia religijne i cywilizację europejską” 
– czytamy w oświadczeniu Powiatu Go-
styńskiego. Samorządowcy analizują za-
pisy umowy o przyznanie dotacji na or-
ganizację festiwalu pod kątem zerwania 
umowy i zwrotu dotacji. 
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Tylko w 2024 i 2025 roku Pol-
ska na import śruty sojowej wy-
dała ponad 11,1 mld zł! To gi-
gantyczne pieniądze, które po-
winny zostawać w kraju.
Polska z roku na rok coraz bar-
dziej uzależnia się od impor-
towanego białka paszowego, a 
przede wszystkim od śruty so-
jowej. Jeszcze w latach 2020- 
-2022 sprowadzaliśmy około 
2,7 mln ton tego surowca rocz-
nie. W 2023 roku import wzrósł 
do 2,9 mln ton, rok później 
osiągnął już 3,5 mln ton, a w 
2025 roku przekroczył poziom 
3,7 mln ton. – To nie jest jedno-
razowy skok popytu. Mamy do 
czynienia z trwałym trendem, 
który pokazuje, że polskie rol-
nictwo i produkcja zwierzęca są 
coraz bardziej uzależnione od 
dostaw z zagranicy – mówi nam 
Edward Kosmal, wiceprzewod-
niczący NSZZ Rolników Indy-
widualnych „Solidarność”.

Rosnąca produkcja drobiu, 
trzody chlewnej i mleka wyma-
ga ogromnych ilości wysoko-
białkowych pasz. Jednocześnie 
po rekordowych cenach noto-
wanych w sezonie 2022/2023 
śruta sojowa zaczęła tanieć, co 
dodatkowo zwiększyło jej atrak-
cyjność. Problem polega jednak 
na tym, że za pozorną wygodą 
kryje się strategiczna słabość.  
– W przypadku nowoczesnej, 
intensywnej produkcji drobiar-
skiej całkowite wyeliminowa-
nie śruty sojowej pozostaje dziś 
niezwykle trudnym zadaniem 
– jesteśmy więc uzależnieni od 
importu w takim stopniu, że je-
żeli łańcuchy dostaw by padły, 
to najbardziej dochodowe pol-
skie branże upadną – ostrzega 
w rozmowie z „Naszym Dzien-
nikiem” prof. Roman Niżni-
kowski z Katedry Hodowli i Ży-
wienia Zwierząt Szkoły Głów-
nej Gospodarstwa Wiejskiego 
w Warszawie. 

Co więcej, sytuacja na rynku 
sprawia, że ta zależność od do-
staw nie będzie malała. – Do-
datkowym impulsem mogą 
być postanowienia związane z 
umową z krajami Mercosuru, 

która jeszcze bardziej zwięk-
szy obecność produktów rol-
nych z Ameryki Południowej 
– zwraca uwagę w rozmowie z 
nami dr Paweł Sałek, poseł Pra-
wa i Sprawiedliwości, wiceprze-
wodniczący sejmowej Komi-
sji Ochrony Środowiska, Zaso-
bów Naturalnych i Leśnictwa. 
Oczywiście soja z Brazylii czy 
Argentyny trafiała do Polski od 
dawna, ale dziś mówimy o ten-
dencji wzrostowej, która może 
jeszcze bardziej pogłębić nasze 
uzależnienie.

Krajowa produkcja  
zbyt mała 
Ministerstwo Rolnictwa i Roz-
woju Wsi w odpowiedzi na py-
tania „Naszego Dziennika” po-
twierdza, że krajowa produk-
cja soi oraz innych roślin biał-
kowych systematycznie rośnie, 
ale nadal jest zbyt mała, aby re-
alnie ograniczyć zależność od 
importu.
– Rozwija się krajowa produk-
cja roślin białkowych, przede 
wszystkim soi. W ciągu ostat-
nich dwóch lat powierzchnia 
jej upraw podwoiła się i osią-
gnęła około 100 tys. ha. Przy 
plonach na poziomie 2,5 t/ha 
oznacza to zbiory rzędu około 
200 tys. ton soi rocznie – słyszy-
my w MRiRW. Coraz większe 
znaczenie w strukturze upraw 
mają również łubin, bobik 
oraz groch pastewny. Jednak 
potrzeby naszego sektora rol-
no-spożywczego rosną jeszcze 
szybciej. Podejmowane są więc 
próby rozruszania polskiej 
produkcji białka paszowego. 
– Powinniśmy konsekwentnie 
rozwijać własną produkcję ro-
ślin wysokobiałkowych, takich 
jak groch, bobik czy inne ga-

tunki mogące stanowić alter-
natywę dla importowanej soi – 
wskazuje dr Paweł Sałek.

Najbardziej wymowny jest 
jednak rachunek ekonomiczny. 
W 2024 roku wartość importo-
wanej do Polski śruty sojowej 
wyniosła około 1,4 mld euro – 
a więc 6,03 mld zł. W 2025 ro-
ku było to nadal imponują-
ce 1,2 mld euro – 5,09 mld zł. 
Opierając się na średnich kur-
sach euro za 2024 i 2025 rok, 
tylko w ciągu dwóch lat Polska 
na import śruty sojowej wydała 
11,1 mld zł! – To są gigantycz-
ne pieniądze, które każdego 

roku opuszczają polską gospo-
darkę – zwraca uwagę Edward 
Kosmal. Warto spojrzeć na ten 
problem szerzej. – Gdyby uda-
ło się choćby połowę tych środ-
ków zatrzymać w kraju, polskie 
rolnictwo otrzymałoby potężny 
impuls rozwojowy – podkreś- 
la wiceprzewodniczący NSZZ 
Rolników Indywidualnych „So-
lidarność”. Te pieniądze praco-
wałyby na rzecz polskich go-

spodarstw, lokalnych przedsię-
biorstw i całych regionów żyją-
cych z produkcji rolnej, zamiast 
zasilać zagraniczne rynki.

Niepokojący jest również kie-
runek, z którego pochodzi więk-
szość importowanego surowca. 
Światowy rynek śruty sojowej 
został zdominowany przez kil-
ka państw, które wyspecjalizo-
wały się w jej masowej produk-
cji. Do Polski trafia ona przede 
wszystkim z Brazylii i Argenty-
ny. W ciągu ostatnich dwóch lat 
dostawy z tych krajów wynio-
sły łącznie około 2,8 mln ton.  
– Oczywiście nie chodzi o pod-
ważanie samego handlu mię-
dzynarodowego, ale trudno 
ignorować fakt, że wokół stan-
dardów produkcji rolnej w 
Ameryce Południowej od lat 
pojawiają się poważne kontro-
wersje – akcentuje prof. Ro-
man Niżnikowski. Dyskusja 
wokół umowy z krajami Merco-
suru pokazała, jak wiele wątp- 
liwości budzą kwestie związa-
ne z kontrolą jakości, stoso-
waniem środków ochrony ro-
ślin czy przestrzeganiem norm 
obowiązujących europejskich 
producentów.

Na tym jednak problem się 
nie kończy. Ministerstwo rol-
nictwa zwraca uwagę na jeszcze 
jeden trend, który w ostatnich 
latach nabiera znaczenia. Co-
raz większe ilości śruty sojowej 
napływają do Polski z Ukrainy. 
To zjawisko wpisuje się w szer-
szy proces zmian na rynku rol-
nym w Europie Środkowej i 
Wschodniej. – Polska pozosta-
je liderem produkcji drobiu w 
Unii Europejskiej, dlatego za-
potrzebowanie na wysokobiał-
kowe komponenty paszowe 
będzie utrzymywało się na bar-

dzo wysokim poziomie – za-
uważa prof. Roman Niżnikow-
ski. Można wręcz zakładać, że 
w najbliższych latach import 
nie tylko nie zmaleje, ale może 
dalej rosnąć. Wszystko wska-
zuje również na to, że domi-
nującą pozycję nadal będą za-
chowywać dostawcy z Ameryki 
Południowej.

Problem nie dotyczy wyłącz-
nie Polski. – Praktycznie cała 
Unia Europejska jest uzależ-
niona od importowanej śruty 
sojowej. Europejscy producen-
ci białka paszowego przegry-
wają konkurencję z gigantycz-
nymi gospodarstwami działa-
jącymi na innych kontynentach 
– wyjaśnia prof. Roman Niż-
nikowski. Tam soja produko-
wana jest na ogromną skalę, w 
jednolitych partiach, a dodat-
kowo korzysta z przewagi wy-
nikającej z zerowych stawek 
celnych. 

Według informacji, do któ-
rych dotarł „Nasz Dziennik”, 
szacuje się, że zbiory soi w UE 
w sezonie 2026/2027 wyniosą 
2,8 mln ton. Oznacza to, że bę-
dą o 1,2 proc. wyższe od śred-
niej z ostatnich pięciu lat. Z ko-
lei zbiory łubinu mają osiągnąć 
około 500 tys. ton. I w tym wy-
padku wzrost będzie już bar-
dzo zauważalny, bo wyniesie 
o 21 proc. więcej niż średnia 
pięcioletnia.

Nie zmienia to jednak faktu, 
że z punktu widzenia bezpie-
czeństwa żywnościowego sy-
tuacja powinna budzić poważ-
ną refleksję. Każdy kryzys po-
lityczny czy gospodarczy może 
bowiem błyskawicznie przeło-
żyć się na ceny żywności, opła-
calność produkcji i stabilność 
całego sektora rolnego. – Dla-
tego pytanie nie brzmi już, czy 
Polska powinna rozwijać wła-
sne źródła białka paszowego, 
ale jak szybko jest w stanie to 
zrobić. Im dłużej będziemy od-
kładać tę decyzję, tym więk-
szy rachunek przyjdzie nam za-
płacić w przyszłości – podnosi  
dr Paweł Sałek. n

Rafał Stefaniuk

Uzależnieni  
od importu

Zachmurzenie umiarkowane i duże. 
Miejscami przelotne opady deszczu, 
a lokalnie także burze z gradem. Naj-
większe prawdopodobieństwo wy-
stąpienia burz we wschodniej i w 
południowej części kraju. Temperatu-
ra maksymalna od 18 st. C nad sa-
mym morzem, około 22 st. C na za-
chodzie, do 33 st. C.

POGODA

CHF	 frank szwajcarski:

EUR	 euro:

GBP	 funt brytyjski:

USD	 dolar USA:

CZK	 korona czeska:

UAH	 hrywna ukraińska:

4,6585
4,2963
4,9887
3,7708
0,1772
0,0841
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Europejscy 
producenci białka 
paszowego 
przegrywają 
konkurencję  
z gigantycznymi 
gospodarstwami 
działającymi 
na innych 
kontynentach
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Głos Maryi i słowa, 
które kierowała 
do Polaków 
i całego świata 
w języku polskim 
w Gietrzwałdzie, 
powinny być 
na nowo usłyszane
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